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Polska wobec pokoju. 


„Poiska chce zawrzeć pokój“ powiedział Nas 
czelnik państwa do franruskiego dziennikarza 
H w slowach tych wypowiedzianą została nie 
nlegająca żadnej wątpliwości woila ol»rzymiej 
większości narodu. 99 procent społeczeństwa 
polskiego i niewątpliwie większość Sejmu jest 
zgodną w kwesty! zawarcia pokoju. Ta wola 
ludności wypowsedzianą została na olbrzymich 
manifestacyach urządzonych przez nxszą partyę 

I nie był to objaw słabości, albo lęku przed 
resyjską potęgą, ale moment psychologiczny da- 
jący poważne widoki zakończenia wreszcie wojny. 

Bo zacząć wojnę każdy król, czy cesarz po- 
trafi, umieć ją jednak skończyć, oto zadanie 
najtrudniejsze do rozwiązania, przed jego rozwią- 
zamiem tyle w Europie zawal:ło się tronów, ta- 
ki grumtowny dokonał się w niej przewrót. 

Polska znałazia się w momencie tym może 
najkrytyczniejszym w całym okresie wojennym 
przed możnością zawarcia pokoju po otrzymaniu 
oferty pokojowej od strony przeciwnej. 

Chodzi o to, czy ukształiowanie się sto'un- 
ków politycznych, kierowniczych czynników w 
masz*m pańsiwi: jest tego rodzaju, że może być 
uważane za wyrsz woli społeczeństwa, czy mo 
że dawać gwarancyę, że istoinie dążyć będzie 
do zawarcia pokoju. 

Obecny rząd Skuiskiego wyłoniony został 
przez dwie gr.py sejmowe mianujące się cen» 
trowrmi, przez ludowców i nar. zjedn. ludowe, 
zezujące bardzo silnie w stronę prawicy endece 
kiej. Ale od utworzenia rządu upiynęio już pa: 
rę miesięcy, ludowcy w praktyce przestali być 
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Rokowania pokojowe z Końcem marca, 


Zwycięskie walki na froncie. 


„(Comunikał sziabu generalnego: 


z dnia 9 marca. 
Front fitewsko-białoruski: 


się odmawiając pójścia do kontrataku. 
Zdobycz nasza oprócz dotychczas meldowanej, 
wzros'a na 13 statków parowych, 2 holowniki, 
6 berlinek: — wszystkie zdaine do użytku, 5 
armat z jaszczykami i zaprzęgami, sztandar puł- 


Walki jakie wywiązały się na odcinku po-|kowy, znaczną ilość karabinów maszynowych, 


łeskim w rejonie Kalenkowicz w związku z kon-|broni rę znej i amunicyi, wielkie zapasy mate- 
tratakiem bolszewickim na ten punki, meją ryału wojennego, 6 kuchni polowych, a ponadto 
przebieg dla nas bardzo pomyślny: Wszystkie |zajęto kompietne urządzenie szpitala dywizyjne: 
wojSka nasze w nader trudnych warunka:h t»|go. Ilość zdobyczy świadczy wymownie o zamia- 
renowych spowodowanych ogólnymi roztopam:|rach przygotowań ofenzywnych nieprzyjaciela 
w tym bagnistym terenie watczą z podziwienia|na tym odc nku. 

godną wytrwałością i p św'ęceniemi. To też do- Na Wołyniu odparto atak bolszewicki wzdłuż 


prowadziły one do zupełnej cemoralizacył nie | kolei Korosten-Olewsk. Na Podolu walki patroli 
przyjaciela. Oddziały jego rozbite i straciwszy 
łączność ze swojemi dowództwami, snują się 
bezła snie, ucieka ac na każdą wiadomość o nas 
zbuntowało 


wywiadowczych? 
Drugi zastępca Szefa Sztaby 
MALCZEWSKI. 
np m 


Kilka cedfziałów - 
O TTTRIUYBET IA TWOCEESE CT” TWA (OYMESTELK AKAD 


szych wojskach. 


Rokowania pokojowe z końcem marca. 


POZNAN. 9. marca. (Pat) Korespondent rada ministrów powzięła uchwałę, że spotkanie 
warszawski Kuryera poznańskiego miał wywiad się delegatów obu strom nastąpi pod koniec b. 
z premierem Skuskim w sprawie nowej noty miesiąca. Wybór miejsca i termin Ozaaczone 
pok'jowej Cziczerina. P. Skulski oświadczył, iż zostaną w dniach najbiiższych. 

w 


Górnicy śląscy przeciw prowokacyom 
czeskim. 


FRYSZTAT 9 marca (Pat.) Sytuacya w Zagłę- dzieje się na wszystkich przystankach tramwajo- 


stronnictwem rządowem . Gabinet Skulskiego | pig jest bardzo poważna. W Orłowej poranio- | wych. W Polskiej Lutyni pobito ciężko żandarmu 
cieszy się dziś poparciem jedynie prawicy, ende< no ciężko wikarego ewangelickiego ks. Bauszela polskiego Klocka. W Porębie aresztowano człon- 
cya znów w Sejmie rej zaczęła wodzić. Jaki ZaS |; robotnika Wiewiórę. Aresztowano względnie ja- ków wydziału gminnego 1 kierownika szkoły Hal- 
nastrój w sprawie pokoju jest po prawej Stro- |tepnowano we własnych mieszkaniach dyrektora fera. Z Łazów wywieziono wmżyniera Wojnara. 
nie Sejmu świadczy znana historya z komuni- | gimn. polsk. Feliksa z całem gronem profesor- | Wediug niesprawdzonych jeszcze doniesen a- 
katem Grabskiego, fałszującym stanowisko rzą- |spjem, Internowano również proboszcza ewange- |resztowano również dra Buzka. W, Łazach prze- 


du i większości kom:isyi spraw zagranicznych w 
sprawie pokoju. Wbrew bowiem sprostowaniom 
i zsaprzeczeniom p. St. Grabski popełnił fał- 
szerstwo, co zostało stwierdzone na ostatniem 
posiedzeniu kom'syi sejmowej, na którem wy- 
brano posła Dąbskiego dla poprawienia fatal- 
nego komunikatu. 

Posei Dąbski wobec jednego x dziennikarzy 
warszawskich w ten sposób o tej sprawie 
mówi: 

„Jasna linia pokojowa naszego rządu i Sejmu 
została nieco zmącona treścią komunikatu ze 
znanego posiedzenia komisyi spraw zagranicz- 
nych. Ja do treści tego komunikatu przywiązuję 
wielką wagę, bo jeżeli się ogłasza treść obrad 
komisyi spraw zagrunicznych, na której był o- 
becny prezydent ministrów i minister spraw za- 
graniczny h — ta taki komunikat ma dla ca- 
łego świata pierwszorzędne znaczenie. Nie po- 
daje się cficyalnych komunikatów z obrad ko- 
misyi spraw zagranicznych dla zaspokojenia cies 
kawości czytelników gazet. Takie rzeczy Są za- 
zwyczaj adresowane do zagranicy, a przynaj- 
amniej za ranica w ten sposób takie komunikaty ' 


lickiego ks. Folwancznego. 
W Dąbrowie bojówki czeskte rewidują każdy 
wóz tramwajowy i aresziują jadących. To samo 


|prowadzają Czesi liczne aresztowana. W Zagię- 
biu Kasw,ńskiem stanęły wSzys.k,e kopalne szko- 
ły. Tak sąmo we Frysztache, t 


EEFE D oA E a A ULY? TVER SE NI A 
RAZIE 


czyta. Mając to wszystko na względzie, omawia- |cie się !* A treść owego komunikatu nie wykiu- 


nv komunikat mógł uchodzić zagranicą za pół: 
ofieyalną notę rządu polskiego, notę popastą 
autorytetem Sejmu. Takie dokumenty należy re 
dagować bardzo ostrożnie, a w każdym razie 
zgodnie z polityką rządu. | 

Tymczasem komunikat wspomniany ma du: 
że i zasadnicze nieścisłości, które mogą być 
fałszywie tumaczone, a najgorzejby było gdyby 
były iłumsczone przez stronę inieresowaną j-ko 
nieszczercść w dążeniu do pokoju, co w niczy- 
jej nie leży i: tencyi — ani rządu ani Sejmu — 
mog; to śmiało powiedzieć. 

— (Czyżby można na seryo brec nasze dą 
żenia pokojowe dodał p. Dąbski gdy yśmy 
bolszewikom jako jeden z warunków zapropo- 
nowzli miezbędność zwołania konststuanty ala 
ratz“ acyi traktatu bokojowego ?, Wtedy lepiej 
po im sznur » 'zyjacielską radą: „Powieś- 


cza takiej interpretacyil* 

Prawica nie mając zdecydowanej większości 
w Sejmie, korzysta z ro/bicia politycznego stro- 
ny p:zeciwnej i w podstępny sposób kładzie 
kłody na drodze do pokoju Po lewej stronie 
Sejmu potrzeba zawarcia pokoju jest zrozumia: 
na jako podstawa pomyś nego rozwoju państwa. 
Problem pokoju wysuwa Się u tych stronnictw 
na cze'o ich poliiyki. Dlatego należałoby się 
poważnie zastanowić nad tem, czy w Sejmie 
nie dałbv się utworzyć zwarty blok wszystkich 
stronnictw szczerze pragnących pokoju. Czy na 
tej platformie nie uda:oby się stworzyć więk- 
fotei w Sejmi i rządu, któryby sprawę za- 
warcia pokoju jasno i zdecydowanie postawił. 

Sprawa pokoju jest bowie: tak olbrzymiej 
wagi, że złączyć ona powinna wszystkich, kto 
pragnie zakończenia krwi rozlew. 


apieraniem przez rząd 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Z. SEJMU. 


WARSZAWA 9 marca (Pat.) 128 posiedzenie 
Sejmu: 


Trzecią trudną sprawą jest sprawa plebiscy- 
towa, lecz dziś możemy również udowodnić cy- 


Dzisiejszy Sejm rozpoczęły obrady nad po-jframi, i to w tym kierunkw spełniono zadania, 


akcys społecznej co do 


ODBUDOWY DOMÓW LUDOWYCH. 


Referent ks. Starkiewicz wykazał, że blisko 180 
towarzystw ludowych zwróciło się do rządu z 
prośbą o poparcie tej akcyi, lecz odbudowa z bira- 

ku funduszów napotyka na znaczne trudności. Izba 
sczyie rezolucyę komisyi. W rezolucyi wzywa ko- 
misya rząd, aby akcyę społeczną w sprawie domów 


- gadowych popieral w kierunku udostępnienia mate- 


ryałów budowiamych oraz przez udzielanie kre- 
dytów do możiiwie wysokich granic i łatwo spła- 
ealnych. : 
Przystąpłono db rozpraw nad zmianą postę- 
powania sądowo-cywilnego, obowiązującego w b. 
dzielnicy austryackiej. 

P. Matakiewic z zwraca uwagę, że w Ma- 
łopolsce daje się odczuwać coraz większy brak 
sędziów. Wobec tego jest obowiązkiem minister- 
wiwa uproszczenie postępowania. W myśl pro- 
jektu, przedłożonego przez komisyę, mają być wpro 
wiadzone reformy w cywilmej ustawie procesowej, 
ma być mianowicie podnieskona gran;ca właśc;- 
wości sądów powiatowych, rozszerzenie zakresu 
działania sędziego samoistnego w trybunałach I. 
śnstancyi, uproszczenie postępowania przez zmha- 
nę niektórych przepisów formalstycznych. Dąży 
się również do usunięcia zbytecznej pisaniny. Za- 
© się także czyby nasz znieść t. zw. Ko» 


ow 

P. Staplúski stawia rezolucyę, wzywają- 
cą ministerstwo sprawiedliwości do najrychlejsze: 
zo wniesienja ustawy o jednolitych sądach w 
alem Państwie oraz projektu należytego wyna- 
gnadzania sędziów. 

Ustawę wraz z poprawką komisyi prawniczej 
"przyjęto en bloc w drugiem i trzeciem czytaniu. 
“Przyjęto również obie rezolucye Staplńskiego. 

Izba przystąpiła do wniosków nagłych tow, 
Barlickiego, Sołtysa, Ziemięckiego i 
innych w spnawie 


APROWIZACYI MIAST 
orez depesz, nadsyłanych przez rozmaite miasta w 


sprawie aprowizacyi. Sprawozdawca komisyi apro- |nie wydatków zabezpieczających spokój. 


wizacyjnej, p. Gdyk proponuje wezwanie rządu, 
by zwrócił baczną uwagę na płanowe zaopatry- 
wanie miast * udzielił wydatnej pomocy, na jaką 
tylko nozporządzalne zapasy zezwalają, oraz aby 
przedstawił Sejmowi do zatwierdzenia plan wy- 
żywienia ludności na okres 1920/1921, a to w cją- 
su dwóch tygodni. 

Tow. Arciszewski stwierdza, że miasta 
otrzymują zaledwie 40 procent należnej jm apro- 
wizacyi. Szczegóiniej te braki odczuwają górny - 
cy i skutkiem tego ne mogą wydatnia pracować. 
Momrca stawia rezolucyę wzywającą rząd do wy- 
słania komisy rządowej celem zbadania stanu a- 
prowizącyi górników. 

Minister aprowizacyi Śliwiński 

edpiera zarzuty co do złej aprowizacyi Zagłębia 
wykazując, że zarówno dostawa ziemn'aków jak 
i zboża została w należytym czasie wykonaną, 
a ministerstwo nie ponosi żadnej odpowiedzial 
ności, jeżeli w rozdawnictwie aprowizacyi na 
miejscu przez zarządy lokalne działy się jakie 
nadużycia. — Co do ogólnej aprowizacyi kraju 
eświądcza, że kiedy obejmował tekę minister- 
stwa aprowizacyi stan kraju był rozpaczliwy, 
dziś po roku sytuacya zmieniła się zupełnie. 
Dziś wogóle nie można mówić o katastrofie a- 
prowizacyjnej. Ilość posiadanego zboża wraz z 
tem, co mamy w Gdańsku i co w najbliższej 
przyszłości przychodzić będzie, pokryje w zupeł 
mości nasze potrzeby. Przy tej sposobności od- 
viera minister zarzut bczplanowości prac mini- 
stemsiwa. Kiedy żadnych zapasów nie było, kies 
dy Poznańskie przyrzeczenia niedotrzymało, po- 
trzeba było prawie codziennie plany przerabiać, 
aby się jakoś utrzymać przy zakreślonej linii i 
to się też ministerstwu udało. 

Co się tyczy sprawy kolejarzy, te ta siłę wi- 
klata tak samo jaki sprawa górników : dziś ko- 
'ejarze (7) 1 górnicy otrzymują swoje codzienne 
|Bormy, - 


r LA 


ponieważ wysyła się na tereny piebiscytowe co- 
dziennie ilości tam potrzebne. Wogóle aprowiza- 
cya idzie dziś łatwiej niż w listopadzie roku 
zeszłego. 

Tow. Arciszawski zabiera głos w sprawie 
braków aprowizacyjnych, dotykających szcze- 
gólnie zagłębie Dąbrowskie i wskazuje, że tam 
ździe przemysłowcy naprawdę starają się o nor 
malną pracę, tam sami jako tako aprowizują 
ję, zakupując tłuszcze i mięso, natomiast to 
warzystwa francuskie i szereg kopalń nie chce 
się aprowizacyą zajmować i dlatego rząd musi 
'rzejąć całkowicie aprowizscyę od przemysłow- 
ców i od robotników, albo też przelać ją na 
kooperatywy robotnicze i zwracać im różnicę 
w cenach. Oprócz tego w kopalniach, które za- 
n'edbują produkcyę, rząd powinien wprowadzić 
zarząd przymusowy. 

Izba przyjęła rezolucyę komisyi, wzywającą 
rząd do zwrócenia uwagi na płanowe aprowi- 
zowanie miast i do przedłożenia Sejmowi do 
zatwierdzenia w przacisgu 2 tygodni pianu wy 
Żywienia ludności na rok 1920/1921. Przyjęto 
ialej podaną wyżej rezolucyę tow. Arciszewskie- 
go oraz rezolucyę p. Stapińskiego, polecającą 
minisierstwu aprowizacyi dostarczanie środków 
żywności ludności Dukiclskiego i okolicznych 
gmin, gdzie panuje tyfus. Rozpoczęła się dy- 
skusya nad sprawą przyznania 

kredytów na zaopatrzenie armii. 

Referent Osiecki referuje imieniem kopnisyi 
skarbowo-budżetowej. Ministerstwo spraw woj 
skowych żąda kredytu 1,250,000 franków, który 
to kredyt może być pokryty z pożyczki zagrae 
nicznej, uchwalonej 5 marca br. spłacalnej w 
10 latach, 

Tow. Mlorsczewski oświadcza, że tak samo 
jak w komisyi tak i obecnie sprzeciwia się u- 
chwale, uznając wydatki za zbyteczne. 

Stoimy w przedednlu pokoju, 
co spowoduje zredukowanie armii i powierzenie 
obrony kraju rękom ludu. 

P. Świkliński jest zdania, że najlepszą gwa- 
rancyą pokoju z bolszewikami, będzie uchwale- 
Izba 
olbrzymią większością uchwaliła rezolucyę ko- 
misyi a następnie przyjęła ustawę w drugiem i 
trzeciem czytaniu, 

Przystąpiono do projektu 


preliminarza budżetu ministerstwa sprawiedli- 
wości 

za okres od 1 stycznia do 30 czerwca b. r. Pre- 
liminarz opiewa na kwotę 31465214 mk, Refe 
rent p Ćwikowski zwraca uwagę na konieczną 
potrzebę poprawy bytu materyalnego sędziów i 
prosi o przyjęcie preliminarza. Stawia szereg re 
zolucyi zdążających do reorganizacyi sądowni- 
ctwa w Polsce. Dyskutyę odroczono. 

Na końcu posiedzenia Sejmu odesłano aze- 
reg wniosków do poszczególnych komisyi i u- 
chwalono nagłość wniosku ks. Mąkowskiego w 
sprawie znieważenia godeł polskich w Olsztynie 
Marszałek oznajmia, że wpłynęła interpelacya p, 
Rosstta w sprawie nowyca gwałtów czeskich, 
Następne posiedzenie w piątek, 
SILDEN OO ZEE AZ ZKE. TT ES E 


Szkice. 


DYPLOMACI SPISZU I ORAWY. 


(m) Nie gniewajmy się, jeżeli kto twierdzi, 
że nie znamy się pomiędzy sobą. Tak jest isto- 
taie. Różne pęta, różne koieje losów rozgrodziły 
części ludu polskiego tak, że się stały wzajem 
obce, dalekie, nieznane. 

Czy wiele mówiono o kresach południowych ? 

Zapomniał o nich i prof, Romer w swoim 
Atlasie... 

Milczała w Paryżu delegacya polska. 

Cisza głucha otaczała sprawę. 

Aż przerywa ją nagle „egzotyczne” zjawisko: 
góral polski na pzrysiim bruku! 

Gazdowie Piotr Borowy i Wojciech Halczyn 
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chłopski powiedział im, żeby się z nim „roz- 
mówili* bez świadków, bez pośrednictwa, bez 
zapowiedzi i przygotowań dyplomatycznych. 
Bez wiedzy, bez pomocy oficyalnej delegacyi 
zdobyli z trudem audyencyę w prywatnem mie- 
szkaniu Wilsona. 

Nie stracili kontenansu w obecności dykta- 
tora świata ci, co wyrośli w obliczu turni i 
szczytów potężnych, nie ulękii się zawiłych dróg 
i „racyi* dyplomatycznych. 

Przynieśli mapkę Podhala i memoryał, wła- 
snoręcznie kulawą angielszczyzną i Sserdecznem 
pragnieniem pisany... 

Oświadczyli prosto i krótko, że są Polakamm 
— cheą należeć do Polski ludowej ! 

Woodrow Wilson nie mógł przejść do pe 
rządku «dziennego nad taką deputacyą. Nie mó,” 
zapewne długo zapomnieć widoku ogorzałych 
gazdów podhalańskich, co. gładząc serdecznie 
rękę wielkiego prezydenta, upominali się, jak 
umieli łamaną angielszczyzną o prawo do wọl- 
nego Życ'a. 

Uważnie słuchał Wilson — patrzył na oso 
bliwe poselstwo, i — zakieślił na mapie dwie 
eowe linie, 

Plebiscyt. 

Ta sprawa nie jest tak prosłą jak przedsta- 
wili ją Czesi. Musi się odbyć plebiscyt. 

Mocne snać były argumenty... 

Prezydent nie taił giębokiego zajęcia. Więcej 
jeszcze. Był zachwycony. To oświadczył p. Igna- 
cemu Paderewskiemu, winszując mu — „dyple 

matów*. 

Dyplomatów tych — zródził brzask wolno: 
ści, a moc przekopywującą im daia — świado- 
mość przynależnośc! do Polski lutowej. 

Niebawem przynależność ta rozstrzygnie się 
ostatecznie. 

Lud decyduje — zwróćmyż ku niemu szcze- 
rze serce i oko. 


— 0O- 


MAŁY FELIETON. 


Sądny dzień leru. 

Interesujące było czwartkowe posiedzenie Iz- 
by sejmowej. Na sali wrzało. Zwłaszcza księża 
posłowie ząchowywali się dziwnie. Ks. areybi» 
skup Teodorowicz snuł się wzdłuż sali, tam i z 
powrotem, nerwowo, niespokojnie. Ks. Dziennie: 
ki miotał zgoła nieprzystojnemi wyzwiskami. Ks. 
ks. Maciejewicz Bliziński, Kotula, Madej, Chrza- 
nowski, porywali się ku mównicy, rzucali krzy- 
czeli. Tu osoba duchowna sioi blada, jak gabl- 
net Skulskiego, ówdzie mna osoba czerwona, jak 
grzebień koguta. Na prawicy popłoch. Poseł Du- 
banowicz wzruszony, jak panna w noc poślu- 
bną, poseł Gdyk wciąż gdacze. 

Zakradli się do księży proboszczów przed- 
stawicjele chłopów (poseł dr. Putek 1 ks Okoń) 
i wykradlj im... wszystkie tajemnp:e parafialna, 

Przebrała się miarka, Dość już długo kler klął, 
wyklinał, z ambony robił trybunę, z konfesyonahu 
biuro agitacyjne, zbyt gorliwie obdzjerając lud 
za chrzty, śluby, pogrzeby. Nazbyt długo nadu- 
żywał cierpliwość! chłopa, potulności bab węcj- 
skich, chrześcijańskiej pokory swych owieczek. 

I kiedy nikt się tego nie spodziewał, przy 
sprawie, zdało się mało ważnej — gniew wybuch- 
nal. I rzecz ciekawa: Gdy poseł Putek wspom- 
niał o księżej gospodym: Anieli Kaganek, wy- 
stawiającei w zastępstwie swego proboszcza me- 
tryki, chłopi śmłatj się. Gdy wyliczał, ile to ksję- 
ża bogacze, posiadający nieraz od 60—100 1 «wię: 
cej morgów ornej ziemi biorą za swe funkcyć 
kościelne — posłowie chłopscy potakiwali. Gdy 
opowiadał, jakie to handelki prowadzą księża z 
żydami, sprzedając im lasy, (w dyecezyi prze- 
myskiej) — oburzali się na to trwonienta ma- 
jątku parafian. Gdy była mowa o sprawie księdza 
Husay i o autokratyżmie biskupów, o fałszowa- 
niu woli papieża o wściekłej nje przebjerającej 
w środkach nagonce na ruch ludowy — chłapi 
oberzali się, przytaktwali, dorzucali własna u- 


Był to dzień sądny kira. i 

Sprawiedliwy eios dobrze był Gońca 

Gdy przyszło do głosowania — księża prze» 
geli. degt to znak i przestroga. 

To czuć musieli posłowie w sutannach na 
czwartkowem ! to mnusiało być przy- 


wj A sam raz niepokoj A tb 
zachowek ab | 


przyjechali — widzieć sie z Wilsonem, Instynkt |rągań i +8 
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Zjazd partyjny. 


Do wszysikich organizacygi P. P. 8.! 


Rada Naczełna P. P. S., na posiedzen'u z dn. 
1 i2 lutego 1920 r., postanowiła zwołać na 21 
maja Zjazd partyjny. Miejsce Zjazdu we właści- 
wym czasie określi C. K. W. Projektowany jest 
następurący porządek dzienny obrad zjazdowych: 
I. Sprawy polityczne 


III. Najbliższe zadamia polityki społecznej. 

IV. Sprawy organizacyjne. 

1) Stan organizacyi, 

2) Stan kasy, 

3) Prasa, 

4) Łączna dyskusya nad całokształtem spraw 
organizacyjnych, 

V. Statut Organizacyjny. 


VI. Wybory Rady Naczelnej i Komisy! Rewi- 
zyjnej. | 

VII. Wolne wnioski. 

W kwietnfu ! maju powinny być zwołane o- 
gólne zebrania miejscowych organżzacyi (wzglę- 
dnie konierencye okręgowe), ceiem wybrania de- 
legatów na Zjazd. Na zebraniacn tych komitety 
partyjne złożą sprawozdania z działalność. O 
konferencyach przedzjazdowych zawiadomić nale- 
ZYREK. W. 

Wszystkie organjzacyė partyjne przesłać po- 
winny C. K. W. najďalej do 20 kwietnw b 7.spra- 
wozdania za pierwszy kwartat 1920 r. — Sprawo- 


sprawozdania organizacyjnego C. K. W., zas dane 
Zjeździe. 


* Bliższe szczegóły podamy w jednym z nastę- 
pnych numerów. 
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Wiec Spiski. 

Z powodu wielkiego zainteresowania, jakie 
wzbudziło w hemem Zgromadzeniu w ratuszu 
sprawozdanie ks. Ferdynanda Machaya o Spi- 
szu i Orawie odbędzie się 

w środę dnia 10.+marca o godzinie 6-tej w 
wielkiej Sali Sokoła Macierzy drugie 


ZGROMADZENIE W SPRAWIE PLEBISCYTU 
z referatem ks. Ferdynanda Machaya 
na które wszysikich Polaków zapraszamy. 

, Komitet Obrony Kresów zachodnich. 


Reorgan'zwanie się wojska 
ukraińskiego, 

Według korespondeneyi „Wperedu* z Mohy- 
lewa formujące Się ną nowo wojska ukraińskie 

dowództwem atamana Pawleńka, umocnione 

tańczymi oddziałami chłopskimi, zajmują ca- 
łą przestrzen'między Dniestrem a W innicą i prze- 

adzają Swą reorganizacyę. Z chwilą spodzie- 
wanego powrotu jeńców z Polski i przybycia u- 
kraińskiej brygady z Czech będze można — we- 
dług tejże korespondencyi — przejść do czyn- 
nego Wydatnieszego działania przeciw  bolsze- 
wikom- 


PELIKS_"OLLAENDER, 
(Ciąg dalszy). 
2 2 4 Edy było rano, weszli w radę 
2. | związawszy Go, wiedli i podali Go 
dząc iż był Osadzony, żałując tego, wrócił 
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JEZUS i JUDASZ 

była ta historya o Juda- 

wszyScy Przedniejsj kapłani i starsi ludu 
ponckiemu Piłatowi, staroście. 

trzydzieści Srebrników przedniejszym  kapła- 


EE, 
tém. MARYA BIANKA. 
ak... tak... Oto ty 
ewangelię Mateusza, 27 rozdział + 
przeciwko Jezusowi, aby go zabili. 
3. Tedy Judasz, który go był wydał, wi- 


4. MÓWIĄC: Zgrzeszyłem, wydawszy krew 
niewinną! A oni rzękii: Cóż nam do tego? 
ry ujrzysż! 


5. A foczuciwszy one srebrniki w ko- 
ściele, Odszedł, a odszedłszy, powiesił się.“ 

NadziemSki wyraz uszczęśliwienia ukazał się 
na twarzy rucka. 
Ten... ten Judasz... 
zasłużył, by go 
wielki mustat być Jezu 

aice 
a ow go chwyciło w swe szpony straszliwe 

zaczął wołać: 


nie miał chytrej maski, 
ezusem nazwać... a jak 
S, kiedy znalazł takiego 


zerażenie | Błośno 
— Leno.. pieniądze.. pieniądze... pienią- 
de — A Kiem rzucił się ku wchodzącej — 
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Portugalia repubiiką sowietów? 


PARYŻ, 7. marca (WBK.), Z Madrytu dono- 
szą: Wedlug informacyi podróżnych, którzy w 
automobilach przedostali się przez granicę portu- 
galską, na skutek strejku fumkcyonaryuszy kole- 
jowych, pocztowych i telegraficznych w Portu- 
galii, wszelka komunikacya między Hiszpaną a 
Portugalią jest przerwana. < 
RUCH BOLSZEWICKI ZWYCIĘŻYŁ W LIZBO- 
NIE I OPORTG I OBWOŁANO TAM REPUBLI- 

KĘ SOWIETÓW. 

MADRYT, 7. marca. (WBK,). Agencya Hava- 
sa. Poselsrwo Portugalskie zaprzecza pogłoskom 
o newolucyi w Portugalii. Z drugiej strony przy- 
byli do Tuy podróżni z Portugali opowpadają, 
że w Lizbonie 1 Oporto strzetano i że pocjąg woj- 
skowy zmierzający do Lizbony obrzucono bom- 
bami. 


3e świata. 


KATASTROFY OKRĘTOWE. 


Z Nowego Yorku donoszą, że były parowiec 
niemiecki „Prinz Joachim" a obecnie ,„Mocas- 


SZEW oC | CEO | stosunków prawnych nie będą nale- 


JMimochodem. 


„„Wperedowi* mie podoba się bardzo, że 
„Dziennik Ludowy“ pom'eścił odezwę p.t. ,; Wła“ 
w sprawie wytężenia sił narodowych dla obrony 
kresów zachodnich przy zbliżającym się plebs- 
cycie. Według ,Wperedu'* odezwą ta jest ze- 
wem wojeniiyłn(* i dlatego nie licuje ze stanowi- 
skiem „Dziennika Ludowego”. W czasie, gdy ;- 
smialo jeszcze wojsko ukraińske i ioczyło walki 
z Denikinem, trzy czwarte łamów „Wperedu* za- 
jęte były wojennemi sprawozdaniami, wojenny- 
mi odezwami ltp., z czego jednak nikt Rie brał 
asumptu do zarzucania socyalistycznemu organo- 
wi ruskiemu — neprawomyś'ności socyalistycz- 
mej, gdyż socyalizm uznaje w swym programie 
zbrojną walkę z wrogiem, czyhającym na na- 


zdania te posłużą, jako materyal do ogólnego | rodowe dobra. 


Nic dziwimy się, gdyż znamy już tę metodę: 


cyfrowe z nim zawarte — ala ustalenia licze- | ultrnaidealne frazesy i teorya na eksport, utylita- 
bnej reprszentacyi poszczególnych organizacyt nalryzm i szowinizm nacyonalny dla użytku wła- 


snego... 
PZD PORZE CZP an n n a NI TE E a o 


„Rzee:pespolita Poznańsza,' 


Poznańczycy przeciw zniesieniu gra: 
niey między Poznańskiem a resztą 
i Polski! 

POZMAŃ. (Pat.) 9. marca. Wczoraj odbył 
się w Poznaniu w sali magistralu zjazd przeda 
stawicieli miast byłej dzielnicy pruskiej. 

Uchwałono następującą rezolucyę: 

„Zjazd przedstawicieli mia-t z uwagi na pc” 
głoski o zamierzonem otwarciu granicy między 
byłą dzielnicą pr ską a re-ztą Polski wyraża 
zapatrywanie, że zniesienie granicy obecnej, gdy 
warunki ekonomiczne, polityczne i prawne ne 
miejscu są inne, amżei w innych dzielnicach 
Polski, byłoby powodem całkowitej ruiny całej 
dzielnicy i przestrzega czynn:ki rządowe prze 
Inierozważnem załatwieniem tej sprawy i doma- 
ga się stanowczego utrzymania granicy tak dłu. 
go, dopóki sprawy waluty ustawodawstwa spox 


życie we wszystkich dz elnicach uregulowane., 


O AO A EE țO- 


Prosimy o rychłe odnowienie pre- 
numeraty celem uniknięcia przerwy w 


sin“ zatonął w porcie. — Parowiec „Casseta*, |dalszej przesyłce dziennika. 


1700 pasażerów na pokładzie, rozbił się na ła- 


który wyjechał z Palermo do Ameryki mając 
a pod Samusso. 


pieniądze... natychmiast... tych trzydzieści srebr- 
ników... czy nie słyszysz, ty dziewko podła ? — 
tupał nogami w największej pasyi. 

Ona wypakowała zapasy kupione i zwróciła 
mu resztę pieniędzy, 
Leno... Leno... Leno -— jęczał — cu- 
downa... jedyna... ty biedna... biedna... duszo... 
Zaraz powrócę — i wypadł z pokoju. 


— Z szefem oddziału chciałbym mówić... 
biegnij pan... spiesz się pan... muszę mówić na- 
tychmiast... 

— Oto tu trzydzieści srebrników — jęczał 
rozdzierającym głosem — wszystko... wszystko 
jest kłamstwem... listy są sfałszowane... wszystko 
jest oszustwem.. nic... nic nie jest prawdą... 
oddaj mi pan te listy... ja potrzebuję tych l- 
stów... moje... 

Zimny, ironiczny uśmiech był jedyną odpo- 
wiedzią, 

A majster Kórner i ci inni siedzieli już może 
w więzieniu, pod kluczem. 

A przedniejsi kapłani 
śmiali Judasza. 

„A Judasz odszedł, 
sił się“. 

Bo nie był pospolitym zdrajcą ów Judasz, 

A on... On... był Jezusem... Jezusem z duszą 
Judasza. 

„A Judasz odszedł, a odszedłszy powie- 


sił się.* 
I oto wpadło tylko 


wyśmiali go, jak wy- 


a odszedłszy powie- 


u na myśl, jego 
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Prenumerata miesięczna wynosi obecnie 


|..23 Roron — 16 Marek. 


śmierć może uratować Lenę i dziecko, bo io 
zosta ie świętym testamentem dla Hóikego i 
Silbersteina. 

Smierć.. zbawicielką Śmierć... 

Uczucie głębokiego spokoju owładnęło nim, 
jak gdyby leżał już w grobie, gięboko w wilgotnej 
ziemi. 

Wstąpił do skłepu i kupił papieru i piór. 

Potem pospieszył do czytelni królewskiej bi- 
blioreki na placu opery. Tu siedzieli w długich 
rzędach ludzie i pili z książek wiedzę, lub pilnie 
pisali coś godzinami. 

Po krótkiem szukaniu znalazł miejsce. 

Nie patrzył na nikogo i nie widział jak go 
ze wszech stron oglądano. 

Godzinami całemi bez przerwy pisał swój 
testament. 

Kiedy skończył, 


napisał tytuł: „Rzut oka 


wstecz na moje życie. Przez kandydata przy- 
szłości". 

Swoje dążenia i chęci, swoją klęskę opisał 
w tych kartkach, adresowanych do Höfkego 


i Silbersteina. . 
— W przedstawicielach idealnej średniej wła- 
sności leży siła i spełnienie się idei przyszłości. 
Stańce się przedstawicielami idealnej Średniej 
własności... a będziecie ludźmi... i błagam was, 
ja umierający... ratujcie Lenę, ratujcie dziecko. 
Czegom się spodziewał po dziecku, O czem ma- 
rzyłem. to biorę z sobą do grobu jako to, co 
mam Najświętszego, Najlepszego. Bądźcie mi 
zdrowi... ostatnie me myśli są o niej nieSzczęe 
snej i o dzięcku (Dok. nast.). 


b 
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„DZIENNIE LUDOWY" N. 61 


Z Komitetu dla d 


LWÓW, 8. marca. 


W ub. sobotę pod przewodnictwem wicepr. 
Obirka odbyło się posiedzenie pelnego komyte- 
tu dła dożywiamia dzieci. W czasie dyskusyi p. 
Moraczewski przedstawił udział Ame- 
ryki w tej akeyi. Po powrocie z podróży po 
Europie p. Hoowera i na jego wniosek senat 
amerykański uchwalii wielkie kredyty na cel do- 
żywiania dzieci w Europie. Z tego przyznano 
dla Polski miljon trzysta tysięcy porcji, to jest 
więcej niż połowę z uchwalonej ilości. W os- 
tatnich czasach codziennie wydaje Ameryka na 
wn ceł, na 54 powiatów. wschodniej Małopolsk, 
okolo 4 miliony marek w postaci wiktuałów. Za- 
strzegła sobie jednak szeroką kontrolę przy roz- 
działach wiktuałówj 1 w całej tej akeyi. 

Tow. Lang, delegowany do tej komisyi 
przez radę robotniczą, wyjaśnia jak wielkie trud- 
ności mial do zwalczenia zarząd. Otrzymawszy 
tylko wiktuały, trzeba było się starać o fun- 
dusze na uruchomienie ognisk w mieście. Nie 
mało trudu i zabiegów musiano włożyć, by a- 
daptować odpowiednio zniszczone lokale przez 
różme oddziały wojskowe stacyonowane w bu- 
dynkach szkolnych. Musiano zakupić naczynia í 
sprowadzić opał itd. Dzik dzięki staraniom Ko- 
mitetu, jest czynnych 38 ognisk, które ku zado- 


Jłowiny z dnia. 
Lwów, 10 marea. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We środę. 10 marca o godz. 7 wiecz. „Eugeniusz 
regin", opera w 8 aktach (7 odsłonach) P. Czajkow- 
skiego. 

We czwartek 11 marca o godz. 7 „Lalka“, operetka 
w 3 aktach E Andran'a. 

W piątek 12 marca o godz. 7 po raz pieramy 

Młodzi i starzy“, kom. w 3 aktach Hajo z pp. Trapszo, 
binerową, Rowińską, Kwiatkiewi zową, Łozitską, Hie- 
roewskim. Ratschką, Bieleckim i Czakim. 

W sobotę 13 marca o godz. 3'30 „Damy i huzarys, 
kem. w 3 aktach Al. hr. Fredry. 

W sobotę 13 marca o godz. 7 wiecz. po raz 8-my 
„Esos i Psyche" opera w 5 obrazach L Różyckiego. 


—$Q— 
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


Od dnia 9 marca do 15 marca codziennie o godz. 
180 wieczór: Fexirotl i walc w duecie Wittich i No- 
wieki : Revue tygodniowe“ w 1 odsłonie; Worow ta- 
powaik*, operetka z rosyjskiego w 2 odsłonach; tańce 
rasyjskie wykona duet Wittich i Nowicki. 

Bilety wcześniej w perłumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gionów L 1. 

—g 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris". 

Program XVI. od poniedziaiku 8. marca 1920 r. co- 
dziennie o godz. '/,8-ej wieczór. 

Gościnne występy Mili Kamińskiej, baleriny Teatru 
Wielkiego w Warszawie, Paulina Noskowska -— piosenki 
liryczne. Anda Kiischraan w swoim repertuarze, Romu- 
ald Gierasieński jako „Onufry Wywrotek, szewc. „Król, 
Dama, Waiet", groteska stylizowana Czuż Czażenina, 
przekład Rujwida, muzyka W. Pergamenta, M. Czaj- 
kewska, A. Kiischmam, n. Gros, W. Wesołowski), reży: 
serya Andy Kitschman. Biuro pod firmą „Ersatz“, napi- 
sał Konrad Tom (R. Gierasieński, K. Gros, S. Morski, 
J. Rygier, reżyserował R. Gierasieński. 

Bilety od godz 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 

—0— 


REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
NESOŁA WYDRA" w sali przy ul. Sykstuskiej 
i 19, I. p. (dawniej Kawiarnia „Splendid'). 

Program od czwartku 4. marca 1920 r. 

Idzia Zielińska monologisrka, Wanda Zamorska 
pieśniarka, Kuźmińska i Schulzówna duet taneczny, 
Wojtaszek ,w nowych kreacyach, Dwernicki humorysta. 
Pyta Chrzanowski tancerz, Bravouroff instrumentalista. 
„Cyganie z nad Wołgi" sxetsch nastrojowy ze śpiewami 
i tańcami. „Dama w czarnem* ariekinada w I odsłonie 
(Wejtaszek, Neusser, Dwernicki, Biernacki, Schulzówna, 
„Paa Grabski w zalotach” farsa z francuskiego w i akcie 
(Zielińska, Zamorska, Kuźmińska, Wojtaszek, Neusser, 
Dwernicki i Biernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Foelański. — Początek punktualnie o godz. 7'30 w.eczo- 


Taett_świefiny Mollo 


KoREZBY |1. 


Od poniedziałku 9. marca 
dramat w 7 aktach wedle nawet Tałgioja 


z Ameryki. Od sierpnia ludzie, często pozostają: 
cy w ostainiej nędzy, czekają na wypłatę wys- 
łanych im przez rodzinę kwot. Z  prowincył 
woleniu tysięcznych rzesz dzieci i rodziców Speł- | przyjeżdżają ludziska, wydają pieniądze na jazdy, 
niają swe zadanie. . i czekają w bankach po kilka dni, aby zdeter- 
W dyskusyi zabierali głos rad. Włodzimąr- |minowani powrócić do domu, ubożsi o wydaną 
ski, ks. Badeni, dr. Chiamtacz ! szereg mowców, | We Lwowie sumę. E a 
poczem uchwalono na najbliższe posiedzenie za- Nawet czeki oryginalne nie są wypłacane, 
prosić por. Gwyna delegata misyl am. i inspek- -9 czeka się na duplikaty. Ale nie wszystkie 
tora dra Strusiewicza, by wspólnie tę tak poży- baaki $} takie oporne. Niektóre bowiem wypła- 
teczną i dobroczynną akcyę, doprowadzić do os- |cają pieniądze bardzo szybko. Wśród ludności 
tatecznej doskonałości. interesowanej zaczyna się ustalać opinia, że z 
W komitecie tym pracuje z olbrzymim po- |i pieniądzmi robi się jakieś podejrzane mani- 
święceniem grono ludzi, bez krzykliwej reklamy, | Pulacye. a War i Hea. 
bez kosztownego aparatu, ale dobrze 'Społeczeń- Koniecznem jest jakieś publiczne wyjaśnienia 
stwo nawet dobrze nie wie, kto właściwie kie- w tej sprawie, albo też poszukanie winnych. 
ruje tą powłażmą i tak pożyteczną akcyą, bo nje WIADOMOŚCI TEATRALNE. Teatr miejski 
błyszczą tam nazwiska takie jak p. Dembowskiego wystawia we środę operę znakomitego kompozyto- 
łub ks. Lubomirskiej, hr. Potocwej, czy Cie- ,Ta rosyjskiego P. Czaykowskiego p. t. „Eugeniusz 
łackiejj e nawet p. Włodzimirskiego. | to nie Onegin*. Opera, od dłuższego czasu niegrana, 
daje spać tym „zawodowym“ filantwwpom. U- ukaże się w nowej obsadzie Í w starannej reży- 
knuto więc zamach ma pracujący dziś komtkeń, ,Seryi. Dyryguje operą p. Br. Wolistal. Rolę 'ty- 
a do wykonania go podstępnie użyto porucznika | tulowa śpiewa p. Okoński, Tatianę p. Bandrowską 
amerykańskiego, który w swej ojczyźnie nigdzie iej siostrę Olgę śpiewa p. Green Łowczyńsk: bę: 
nie spotkał się z takimi mamutami, jacy u nas| dzie Leuskim, księciem Greminem p. Horner. W ros 


seżywiania dzieci. 


w pewnych dziedzinach życia na kierowników się 
narzucają. p 

Aie intryga się nie uda, bo wszyscy, którzy 
2 bliska patrzą na prace komitetu, umieją ją 
cenić. V 
A UDIK DS E E E. 
rem. Bilety w cenie pe Mk. 15, 10 i 7 wcześniej do na- 
bycia w księgarni Akademickiej (Hotel Europejski), 
a od godz. 6-tej wieczorem przy kasie teatru. 


—o— 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLERKA. 


Wtorek 9 marca: Pawel Kochański, skrzypek Z u- 
działem kompozytora Karoia Szymano vsk ego. 


Czwartek 13 Marca: Klara Pfauowa, pieśniarka. 
—a— 

O USTROJU PAŃSTWA POLSKIEGO, wygło- 
si odczyt dr. Wereszczyński w sali Związku 
kolejarzy przy ul. Grodeckiej 1.- 69. — Odctyt 
tea odbędzie się w piątek o godz. 6 wieczorem. 
Urządza Uniwersytet Ludowy. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
się w czwartek, dnia 11 marca 1920 o godz, 6. 
wieczór w sali posiedzeń Rady miejskiej. 

OSOBY PRZYBYWAJĄCE Z ZAGRANICY 
uprasza się o bezzwłoczne jawienie się w referas 
cie prasowym D. O. G. Lwów, ui. Wałowa L 
16. II. p. w godzinach od 10—12. 

KONCERT MIECZYSŁAWA MÓNZA, pisni- 
sty, który oabędzie się dnia 16-go marca, ogre- 
mnie zainteresował muzykalną publiczność m. 
Lwowa. Młody ten artysta, rodem z Krakowa, 
już przed dwunastu laty, jako „cudowne dzie 
cko*, wywarł w mieście smojem rodzinnem 
wielkie wrażenie. Niedawno występowął znowu 


lach głównych ponadto wystąpią pp. Ostrowska, 
Bielińska, Feliński i Niedzielski. Nowe tańce — 
układu St. Faliszewskiego — dopełniają całośc; 

PRZEDPOTOPOWY KIEROWNIK MŁYNA, 
W młynach lwowskich panowały dotąd śred- 
niowieczne stosunki. Robotnik dostawał parę 
koron dziennie, przełożony miał minę ekonoma, 
a właściciele robili miliony. 

Ale robotnicy się zorganizowali i zaczęli in- 
nemi oczami patrzeć na wartość swej pracy. I 
to nie podoba się kierownikowi młyna p. Tho- 
ma niejakiemu p. Porębskiemu. Aby jednak 
nie przyszło do jakiegoś kontliktu z tego pos 
wodu, zawczasu przestrzegamy, Czasy folwars 
cznej gospodarki bezpowrotnie minęły. 

DRZEWO DLA SYGNYOWKI. W jesieni skla- 
dali ludzie pieniądze w gminie na drzewo, któ- 
re do końca listopada miało nadejść z Syno- 
wódzka. Obecnie mamy już marzec, ale drzewa 
dotąd niema i nie można też wydostać złożo- 
nych pien ędzy. Z gininy odsyłają do Starostwa, 
tam do p. Boga i taki jest efekt starań w tej 
spra wie. 

Ponieważ mieszkańcy na ogół nie należą do 
magnatów, najwyższy czas, aby im zwrócone 
pieniądze, skoro ich wykiwano z drzewem. 

CO TO ZNACZY? Otrzymujemy nast. pisno: 
Dnia 5. marca b. r. (piątek) zamknąłem swój sklep 
o godz. Tej wieczór. Drzwi sklepu zamknąłem na 
klucz, a rolety w oknach również byty zamknięte 
Wraz ze żoną zostaliśmy w skiepie dla uporządko- 
wania i oczyszczenia podłogi w sklepie. Policyami 
o godz. B-j wieczór zobaczywszy przez szpary 04 
kienie światło, zapuwai do drzwi i zażąda! otwo- 
| rzenia sklepu. Na to żądamie sklep otworzylem na~ 
i tychmiast. Policyant wszedłszy do sklepu, nie mo- 


w Krakowie z wlasnym koncertem, na którym | wiąc ani słowa, wyjął notes, zapisał i wyszedł 
sala była przepełniona. Krytyka jednogłośnie też nic nie mówiąc. Zdziwiony takiam postępowa- 
pochwaliła ogromnie subtelną i peiną tempera-| waniem, wyszedłem z żoną na ulicę, ażeby za- 
mentu grę młodego pianisty, rokując mu świe-| pytać się co to ma znaczyć, lecz ów policyant nia 


tną przyszłość, Program lwowski składa się z 
Bacha, Beethovena, Brahmsa, Chopina, Debus- 
sy'ego i Liszta. Bilety w składzie fortepianów 
Połonieckicgo, Tańskiej 1. 

W SPRAWIE DODATKÓW DLA RODZIN 
ŻOŁNIERZY. Mimo że okólnik delegata rządu 
w spcawie dodatków dla rodzin żołnierzy został 
wydany jeszcze 26. stycznia, dotychczas tych 
dodatków komisye zasiłkowe nie wypłacają. 
Ponieważ dla wielu rodzin te zasiłki są podsta- 
wą utrzymania, a o tem żeby wystarczyły na 
życie nie ma mowy, przeto najwyższy czas, aby 
wypłatę dodatków nareszcie przyspieszyć. Jeżeli 
nie z rodzinami, to z rozgoryczeniem żołnierzy 
należy się liczyć, gdy otrzymują z domów listy, 
że rodziny ich przymierają głodem. Austryacki 


chciał się nic na to odezwać, wobec tego popro- 
siem: go o numer. Odpowiedział, że ma numer 105 
ate tem zadaniem poczuł się obrażony ! zagrazjł m, 
że będę odpowiadal nietylko za mezamkniecie 
sklepu, lecz też za obrazę władzy. 

Ziapytuję, co to właściwie ma znaczyć. 

REKWIZYCYĄA CZY KRADZIEŻ? Wczoraj w 
godzinach popołudniowych, dwaj młodzieńcy w. 
mundurach wojskowych, pod groźbą pobicia wo- 
żnicy inie okiazując żadnego dokumentu, zabrali 
furę zaprzężoną w parę koni rad. koi. Stefana 
Neuhofa, w ul. Każmierzowskiej, na „podwode*3 


| Wieża wozu donosi o ten policyi, podejrzy- 


wając, że wóz z końmi prawdopodobnie skra- 


| dztono. 


NIC NA ŚWIECIE NIE GINIE P. Nuchimowi 


szlendryan chyba tutaj nie powinien mieć za- | Schorowi z Batiatycz pow. Żółkiew, w czasie wd 3- 


stosowania. 


czki moskali w r. 1915 skradzłono futro, wartości 


PRZESYŁKA PIENIĘDZY Z AMERYKI. Już obecnej 20.000 K. W ostamich dniach poszko- 


pisaliśmy o prawdziwym skandalu z zatrzyma- 
niem wypłaty przekazów i czeków bankowych 


dowany poznał go na Abrahamie Parnesie, handla- 
rzu, o czem doniósł policyń, 


OJCIEC SERGIUSZ "uraz 


GEOBINUTY KUSICIEMIICXI) 


rosyjskiego Popa. 


N. 61 


ODCZYT UNIWERSYTETU LUDOWEGO p. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


ZAKWESTYOWANE RZECZY. W restaura« 


5 


| Minister Kolet państw. w osobie p. Bartla 


4. „O życiu ważniejszych drzew leśnych w Pol-|cyi Izydora Katza przy ul. K. Jadwigi 1. 26 za- zamiast wziąść w obronę pracowników wobec 


sce“ wygłosi w piątek o godz. 630 wiecz. w 
organizacyi rob. budowlanych przy ul. Cłowei 
6. prof Wierdak, 


SIOSTRA DZIAŁACZA SPISKIEGO. KS. MA- 
CHAJA ARESZTOWANA. Jak nam donoszą z 
dobrze pomnformowanego źródła, aresztowali 
Czesi zupełnie bez powodu już poraz czwarty 
siostrę ks. Ferdynanda Machaya pannę Józefę 
Machayównę, która bawiła w  Jabłonce na 
Orawie. 

DZIAŁKOWA I MASOWA UPRAWA WA- 
RZYW WE LWOWIE. W sobotę dnia 6. mar- 
ca o godz. 7. wieczór, odbyło się w myśl ży- 
czeń Ministerstwa romictwa, zebranie zwołane 
przez Towarzystwo Gospodarskie przedstaw;cie- 
li współdzjeln, aprowizacy,nej i janych pokrew- 
nych zrzeszeń mieszkańców miasta Lwowa. Ce- 
iem tego zebrania było zorganizowane uprawy 
warzyw na gruntach w obrębie Lwowa i jego 

feryi oraz ewentualmego zużytkowania ob- 
kdl dalej położonych. Na zebraniu tem po 
ożywionej dyskusyi wyłonił się Komitet z pra- 
wem kooptacyi, do którego wybrano: Inż. Friiauff, 
Inż. Kościeiecki, Dr. Kubk, Insp. Łomnicki, Prof. 
Łukasiewiczowa, Radea Nechaj, prez. Neuman- 
mowa, Insp. Paczosą i Wilmowski i Insp. Wró- 
blewski. 

Komiiet ien zajmie się bezzwłocznie zorga- 
mizowaniem ! zrealizowanjiem wymienionej akcyj. 
Wszyscy zainteresowani, ktorzy mie wzięl, u- 
działu w zebramiu 6, marca, zechcą zgłosić bez- 
zwłocznie swój współudział do komitetx uprawy 
warzyw, na ręce p. insp. Władysława de Próvala 
(towarzystwo Gospodarskie, ul jka l. 20 
bic. HI. p. 4. drzwi) w godzinach od 8'mej do 
2-giej. Przedstawiciele wszelakiego rodzaju zrze- 
szeń przedłożą ilość członków. do dnia 11. mar- 
ca br. włącznie. i 


SPOCZYNEK NIEDZIELNY nie obowiązuje p. 
Hóffingera fabrykanta cukierków przy ul. Ru- 

Pan radny miejski me chce zrozumieć, że 
wszystkie handle mają być w niedzielę zam- 
knięte. z j 

w sklepie p. Hólflmgera nie podaje się nie 
do jedzenia, a tyłko sprzedaje gotowy towar. 

Za przykładem p. Hófflingera i ine pokrewne 
klepy są otwarte, — a właściciele ttumaczą się 
Be jesi p. Hólfiinger ma skiep otwarty do godz. 
4 4szei, ta i fm wolno. 

Magistrat powmien pouczyć p. Hófflingera o 

j ustawy 


CUKIER KOSTKOWY W HANDLU PA 
SKARSKIM. Zdzisław Kawecki sprzedawał w ul. 
Jabłonowsk ch w plecaku kostkowy cukier, o 
wadze 25 kg. Ponieważ członkowie M. S. O. 
Teofil Rubach i Juliusz Mazarkało zauważyli 
poprzednie podobne transakcye, uczyniono re- 
wizyę W mieszkaniu Kaweckiego przy ul. Ja- 
|błonowskiej 42 i tu znaieziono około 100 kg. 
cukru we worku. Cukier ten, niepewnego po 
chodzenia, zdeponowano na policyi, 

KRZYŻAK NOŻOWNIKIEM. W restauracji 
p. Mandła przy ul. Żółkiewskiej podpity Józef 
Krzyżak wyprawiał głośne awantury. P. Wła 
dysiaw Filip kupiec starał się go uspokoić, 
“leez Krzyżak nożem zupełnie bez powodu pchnął 
go w pe $, zadając mu niebezpieczną ranę. 
Nożownika policya aresztowała, zaś rannym 
zaopiekowało się Pogotowie ratunkowe, 

CZYJE SREBRO ? W kawiarni „Royal* przy 
ul. Hetmańskiej 24 pewien mężczyzna sprzeda 
wał 7 paczyn srebrnych, w tem 3 podstawki. 
Na jednej z nich jest napis: „Kochanemu Wło- 
dziowi od mamy 9/4 1915, inne zaś miały mo- 
nogramy 5. W. Srebra zdeponowano na policyi, 
zaś handlarz zbiegł w zamieszaniu. 

ZAMACH MORDERCZY I SAMOBÓJCZY Z 
MIŁOŚCI. W Biłohorszczy ad Lewandówka za 
robnik Franciszek Markowski, liczący lat 30, 
ndał się do mieszkania Julii Wołańskiej, lat 24, 
zamieszkałej przy rodzicach i tu zapytał ja, czy 
zechce być jego żoną. Gdy Wol, odpowiedziała 
odmownie. Markowski strzałem g rewolweru 
ugodził W. w głowę. zaś równocześnie i siebie 
postrzelił niebezpiecznie w skroń. Oboje odwies 
ziono do szpitała powszechnego, gdzie Wołań- 
ska walczy ze śmiercią, 


[15-0 kor. 


AZ MD NA 


| OZZIE IZZZA Z a e e Z 


kwestyowała policya 82 worki wojskowe 
W ul. Grodeckiej znaleziąno na wozie Igna 
cego Starka 8 worków mąki kukurydzianej i fe 


rozporządzenia ministerstwa skarbu Grabskiego 
które to rozporządzenie krzywdzi pracowników 
Małopolski, obniżając itak szczupłe ich zarob 


soli, które zdeponowano aż do podania Źródła ki prawieo 30 procent, na domiar tego odbjerz się 


zakupu. 


pracownikom Małopolski bilety zniżkowe t. zma 


WOBEC DOTKRLIWEGO BRAKU DROBNYCH |„Tegi" zagwarantowane im pragmatyką służbową. 


banknotów Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie zakazała kasom podwładnych sobie U 
rzędów jak najsurowiej mieniania pieniędzy ©- 
raz poleciła wszystkim kasem stacyjnym, towa: 
rowym, bagażowym i osobowym nie wydawać 
stronom przy uiszczenia nałeżności drobnych 
monet względnie banknotów, lecz żądać od nich 
zapłaty całej przypadającej kwoty bez wydawa 
nia reszty, 

Każdy interesent przeto ma mieć w pogoto- 
wiu ob cz ne pieniąd:e, gdyż reszty z powodu 
braku drobnych wydawać kasie nie wolno. 


KONFISKATA 36000 PAR TRZEWIKÓW 


W KRAKOWIE. Onegdaj dokonano rewizyi w 


sklepie i magazynach czeskiej firmy obuwia 
Bata w Krakowie. Rewizya trwała czas dłuższy 
i jak podają dzienniki, miała wykryć około 


36.000 par gotowych hucików a nadto kiika| 


tysięcy kiłogr. skóry. 

Z DNIA I NOCY. Samuel Weinreb sprzeda- 
wał na pl. Krakowskim 6 dkg. tytoniu „tylko“ 
za 12 kor. Ostatecznie okazało się, że tytoń ten 
był sporządzony z plewy włosów i liści, Wein- 
reba wraz z tym surogatem odstawiono na po- 
licyę. 

P. Helenie Kowalikowej skradziono w Sądo- 
wej Wiszni kolczyki złote z brylantami, wart. 
Ostatnio poszkodowana  tjrzała je 
wystawione w sklepie jubilera Kuwyna w Rynku. 

Na pelicyi złożył Lranzoletę z zegarkiem p. 
Marcin Sorówka, który znalazł to na pl. S'1- 
skich. Po chwili zgłosiła się tu p. Eustachia 
He!lerówna, urzęd. pocz, by zgłosić zgubę tych 
przedmiotów. Ku wicłkiej uciesze poszkodowa- 
nej branzoleię z zegarkiem oddano jej. ę 


KRONIKA BORYSŁAWSKA. Floryana Grzy- 
wacza, Julana Kindrałę i Jana Łodzię areszto- 
wano za kradzież pasa maszynowego z sierści 
wielbłądziej, diugości 14 metr. wari. 21.000 K. 
na Szkodę kopalni „Wilno* w Borysławiu- WO- 
lance. Pas skradziony znaleziono i oddano wia- 
ścicielom. 

W Drohobyczu aresztowano komendanta szaj- 
ki złodziejskiej Teodora Czaplę i Billę, zaś w 
Borysławiu Franciszka Mularza i Floryana Kie 
lichowskiego. Szajka ta w nocy obkradła mie- 
Szkanie p. Terlechiego w Borysławiu wywożąc 
rzeczy i kosztowności, wart. 150.040 K. 

W magazynie odbieralni ropy w Modryczu 
pod Borysławiem skradli wiele materyi, obuwia 
i skóry, wart. 30.600 K. 

Spółnicy Czapli po włamaniu do biura firm 
„Fortuna i Wulean* skradli 95.000 K. 

Ostatnio dostali się do kasy kopalni „Sta- 
nistaw“ w Borysiawiu i tu nocą pod groźbą 
rewolwerów kazali kzsyerowi otworzyć kasę, 
zabrali 30.000 Mk. i 3.000 K. W śledztwie usta- 
łono, że ta szajka zrabowała i skradła przed 
miotów i gotówkę na przeszło pół miliona kor. 
wartości. Aresztowanych odsławiono do sądu w 
Samborze, gdzie prawdopodobnie staną przed 
sądem doraźnym. 

GROŹNY POŻAR W BORYSŁAWIU. Wczo- 
raj w nocy wybuchł groźny pożar w „aptece 
Chomińskiego w Borysławiu, Pracownia apte- 
karską została doszczętnie spalona. Pożar groził 
przerzuceniem się na znajdujące się w pobliżu 
tereny nailowe towarzystwa „Premier*, co spro- 
wadziłoby nieobliczalne szkody; dzięki jednak 
energicznej akcyi straży pożarnej wolanieckiej 
(gdyż Borysław takowej nie posiada) pożar zo 
stał zlokalizowany. Ofiar w ludziach nie było 
żadnych. Szkoda maieryalna bardzo znaczna. 

ZE ZGROMADZENIA KOLEJARZY W STA- 
NISŁAWOWIE. Na zgromadzeniu dnia 28. lu- 
tego zapadła następująca uchwała: Pracownicy 
Dyrekcyi stanisławowskiej P. K. P. zgromadzeni 
na ogólnym wiecu kolejarskim wszystkich zawo- 
dów w dniu 28 lutego 1920 r. stwierdzają że 
żądania kolejarzy w ogromnej większości nie tyl- 
ko nie były spełnione, lecz ignorowane, że pra- 
cawnicy, zastają fowmainie wytrąceni z równowąg;. 


| 


óra jeszcze pracowników Małopolski obowią- 
zuje. Przez to odbiera się pracownikom zaużauje 
do ministerstwa kolei państw. 

Ministerstwo Kolel państw. zamiast zaspoko: 
ié słuszne żądania pracowników kolei swemi dra- 
końskiemi rozporządzeniami wytrąca kolejarzy z 
równowagi Zgromadzeni oświadczają, iż gdyby 
M. K. Ż. nie cofnęło drakońskich rozporządzeń w 
sprawie biletów znśżkowych, pracownicy chwycą 
Bię jak najostrzejszych środków i domagają się wy 
równania swych poborów wskutek rozporządzenia 
ministra skarbu za straty jake pracownicy kożej. 
ponieśli w detalicznem kupnie. Zgromadzeni zwra- 
reają się z całem zaufaniem ao Centralnego Zarzy- 
du Z. Z. K. w Warszawie i zarządów okręgowych 
i polecają w pertraktacyach z M. K. Ż. jakoteż 
z Dyrekcyą oświadczyć w naszym imieniu ;ż par- 
sonal jest wyprowadzony z równowagi i za dala 
sze wynikłe stąd następstwa nie biorą odpowye- 
| dzialności. 


—o— 

NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO*': 

złożono w dalszyin ciągu: Orgamizacya fry- 
zyerów w Drohobyczu ķ 30. 

Dalsze datki na powyższy <el przyjmuje mdmi- 
nistracya „Dziennika Ludowego“ we Lwowie, ulica 
Sykstuska 1. 21, II. p. 

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY złożono w 
dalszym ciągu następujące datki: 

Pracownicy drukarni „Udziałowej* we Lwo- 
wie 55 Mk. 

Dotychczas wykazano Mk 73:— razem Mk 
123.— 

Dalsze datki na powyższy cel przyjrauje ad- 
ministracya „Dziennika Ludowego“ we Lwowie, 
ulica Sykstuska |. 21. IL. p. 


„POD ŁUNĄG, 


Niebawem rozpoczniemy w odcinku powieście- 
wym naszego pisma druk aasa, powieści ' 


Artura Ćwikowskiego 
pod tytułem 


„EPO tung“. 


Zwróciliśmy już niedawno uwagę Czytelników ' 
na ten utwór, wyposażony w niepospolite wa- 
lory zarówno w ujęciu treści, jak i w artysty-4 
cznem opracowaniu całości oraz szczegółów. 


By Pod Żuzma zj śś 


jest dziełem wybitnego talentu, świeżego i mło- ; 
dego, który umie przykuć silnie, porwać, daćj 
wrażenie bezpośredniej prawdy, przeżycia, od-| 
czucia tego wszystkiego, co istoinie drgałe w, 
sercach, szumiało w krwi poiskiej w Biczapos, 
mnianej dobie rozgromu Niemicc i katastroty 
w bezsilnem państwie habsbursziem. i 

Na tem tle, podanem mistrzowsko, rezzrywa, 
się akcya niezwykle zajmująca, o problemiev 
interesującym trafnym psychologicznym obr 
zem duszy młodej, ambiinej kobiety. 


Pod łumaą** 


spotka się niechybnie z najżywszem 
publiczności oraz krytyki naszej. 


zajęciem i 
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Za mbi tą redakzva tin opowiada. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry | moczowych 


Dr. WILHELM LAUTERSTEIN 


b.eław kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz Szpit powsz | 
ord, 11—1 '/,3—5 Lwów, Sykstusa 37 (róg Słowackiego} 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„Publiczna tajemnica“ — najlepszym 
dowodem słuszności sprawy. 


Pozwoli Szanowna Redakcya wyjątkowo i 
mnie zabrać głos na łamach poczytnego pisma. 
Nie mam wcale pretensyi do dziennikarskiego roz- 
machu pióra, pragnąłbym tylko w skromnych sjo- 
wach służyć pewnego rodzaju komentarzem. 

Od jakiegoś czasu pojawiają się na szpaltach 
„Dziennika Lud.* artykuły, dotyczące stosunków 
dyrekcyi kolei we Lwowie. Nawiasem dodam, że 
utrzymywane w tonie poważnym i spokojnym, 
tem silniej zastępują słuszność poruszonych kwe- 
styi. Mnie idzie o sprawę zarzutów przeciw t. 
zw. „czwónce”, o której tylokrotnie pisano. 

O ile dotychczas mogłem dość dobrze poznać 
tutejsze stosunki kolejowe, twierdzę, że ażeby ko- 
goś np... za każdą cenę utrącić, „umieszkodii: 
wić itp. wystarczało aż nadto często jednostron- 
ne doniesienie, jak tendencyjnie złośliwa relacya 
przełożonego, organu kontrolnego itd. Bez jakich- 
kolwiek dochodzeń, telegraflicznie przerzucano lu- 
dzi z krańca na kraniec — mimo, iż de facto w 
niczem nie zawinili, Rozmyśluje, czy nieśwjadb- 
mie, polegano na gołosłownej denuncyacyj, a nie- 
raz poddawano się także wpływowi osób prywat- 
nych. Takby się przedstawiała w pobieżnym szki- 
cu wierzchnia część administracyjnego medalu. 

Odwrotna przeciwstawia się pierwszej. Jeśl - 
— dajmy na to — opinia publiczna przeważają- 
cej większości pracowników występowała ze skry- 
stalizowanym; zarzutami przeciw temu lub inne- 
mu osobnikowi, z lekkiem sercem przechodzono 
najczęściej nad sprawą do porządku dziennego, 
wygodnie tłumacząc ją plotką, osobistą an'mozyą, 
antagonizmem politycznym. Bo zwykle chcłano 
wszystkiemu łeb ukręcić, byłe „swoich“ salwo- 
wać. Kiedy jednak zbieg okoliczności zmiewalał 
przecież do badania zarzutów, poczynano zaw- 
sze alarmować o „dowody“ i „dowody“. I oto 
jestem przy właściwym temacie. 

Obecnie nie kwestyonuję bynajmniej w da- 
nym razie ani na chwilę bezstronności organu 
śledczego — żąda się znowu „dowodów“, mają- 


cych stwierdzić stronniczość pewnej jednostki przy 
egzaminowaniu | nadużywanie jazd służbowych 
dła celów agitacyjnych. Nie wątpię, że znajdą się 
maipewniej i namacalne argumenty na poparcie 
powyższych zarzutów, ale pragnę zawważyć, iż 
zbyt wielka subtelmość kwestyi nie pozwała tak 
łatwo przygwożdzić odnośne momenty na go- 
rącym uczynku. Tutaj dopiero mnożą się wypadki, 
doświadczen.e stronniczego postępowania na wła- 
snej skórze, czy z idrugtej strony mniejsza czasamy 
„nauczycielska'* ostrożność dotyczącego wytwa- 
rza zwolna stanowczo nieomylne wyczucje masy. 
Jak pojedynczy człowiek potrafi odczuć stopnio- 
wo rozwijającą się w nim chorobę, taksamo ogół 
zdoła rozeznać z całą ścisłością widzenia, co go 
dotyka... boli Myli się może w pewnym sądzie 
ten lub ów, lecz nigdy masa. Wszak ostatnia nie 
będzie bez powodu żalić się, uskarżać i niena- 
widzieć! Dlaczego śp. p. st. rew Łukasiewiczowd 
nie przypisywano podobnych zarzutów? Bo nie 
było ku temu najmniejszej podsiawy, gdyż Ś. p. 
st. rew. Ł. oddawał się spokojnie cialem i du- 
"szą wyłącznie nauczaniu personalu. W służbie 
„nie agitował ! nie politykował i stąd nie mógł 
popadać w konflikt z własnemi przekonan'ami 
li z bezstronnością urzędowania. 

Otóż t. zw. „publiczna tajemnica“ jest nieje- 
dnokrotnie naipewniejszem żródłem podnoszonych 
| zarzutów. Z przyczyn łatwo zrozumiałych w;elu 
usuwa się od składania świadectwa, Jakkolwiek 
nawet trzymają rękę na pulsie. Piszącemu np. 
niniejsze słowa pewten poważny organ kontrolny 
dużo opowiadał na temat agitacyjnej działalności 
w urzędzie obecnego szela instruktorów prze- 
ciw Zaw. Zw. Pracowników kolej: Rzeczp. polskiej 
Lecz jakże podawać dotyczącego na świadka, 
wbrew jego najwyraźniejszemu zastrzeżen'u się 
w tym kierunku? Piszący stwłterdza to publicznke 
słowem hororu uczciwego człowieka. 

r Kolejowiec. 
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Komunizm w pierwszych swych 
zawiazkach. 


„LYVELLERZY'*. — FALANSTERA“, 


Początki naszych gospodarczych ruchów od- 
nieść należy jeszcze do czasów zamorskich od- 
kryć, które przed starym Światem rozsłoniły no- 
we horyzonty rozwoju i wzmogły jego intenzy- 
vmośż gospodarczą i kulturalną. 

O ile wielkie powieści jak Thomasa Morusa 
„Utopia“ i mnicha Dom'sikanina, Thomasa Com- 

panelli, „Państwo słonecz ne“, pochodzące 
zV. i XVI wieku przemiknięte były religijnym 
mistycyzmem, © tyle pierwsze próby komunisty- 
cznych organizacyi wyszły ze sprzeczności mię- 
dzy dobrobytem a nędzą, które wystąpiły w czasze 
gdy pezez rozszerzenie się handlu i komunkacyi 
produkcya w miastach, mająca dotąd cechy reko- 
ckzżelniczych przedsiębiorstw poczęła się przemie- 
miać w przedsiębiorstwa kapitalistyczne. Zrozu: 
miale jest, że z wytwarzaniem się tych stosum- 
ków wytwarzał się przemysłowy i rękodzielni- 
czy peoletaryat podczas gdy równocześnie rozra- 
stały się bogactwa handlarzy i przedsiębiorców. 
Szczególnie w Anglii, odpowiedufi» do jej szyb- 
szego od reszty Europy przemysłowego rozwoju, 
sprzeczności dały się wyczuć najwcześniej, — 
usjwcześniej wystąpiło też zjawisko nędzy maso- 
sowej. Musiała się tedy uwydatnić reakcya prze- 
ciw tym stosunkom i objawy jej spostrzega się 
już w XVI. wieku. 

Pierwszymi apostołami r. 1647. nowego ustro- 


ja społecznego byti w Anglii tak zwani „ Levellers', | 


ttj. dążący do zrównania, zmiwełowania przeci- 
wieństw społecznych, którzy domagali się rew- 
zyi starych stosunków Go do własności grunto- 
wej f na niepodzjełonej jeszcze ziemi pragnęli 
utworzyć ideainą organjzacyę gminy. W kwietniu 
1649. rzesza ludzi zagarnęła istotnie na ten cel 


gda Jerzego Lilla, nia wydzarżawiając ich 


ani wogóle nie płacąc żadnego czynszu. Role te 
postanowiono wspóinie uprawiać i potem d ġ lié 
się jej plonami. Wysłany atoli oddział żoink:rzy 
wypędził niedługo potem pierwszych komunistów. 

Ostatecznym celem „levelierów'* była wspól- 
nota wszystkich dóbr, powrót do wspólnego u- 
żywania owoców zjemi, a zatem komunistyczn e 
zoryanizowane społeczeństwo. Najlepiej te ideały 
„łevellerów'* przedstawia Winstanley w książce 
swej, wydanej w r. 1651. Podnosi on prawo na- 
turalne człowieka jako najwyższą zasadę i oświad- 
cza, że natura przeznaczyła ziemię jako komorę 
dla wyżywienia wszystkich. Najważniejszem pra- 

wem mra być zakazanie jakiegokolwiek prywa- 
tnego handlu, jakiegokolwiek rodzaju kupna i sprze- 
daży. Autor ' podnosi wyraźnie: 

„Jak bowiem może być cośkolwiek sprawie- 
dliwe, co polega na oszustwie? Z chwilą, gdy 
ludzie zaczęli kupować i sprzedawać, zeszli z dro- 
gi njewinnośc! i rozpoczęli się nawzajem prześcj- 
giwać, aby oszustwem wydzierać sobie przez na- 
turę przyznane im prawo. 

Wiaz z handlem muszą atoli również zni- 
knąć wszelkie różnice w stosunkach majątkowych, 
to jest wszelkie bogactwo. Indywjdualnemu kon- 
sumowi pozostawia Winstanley. jak najszersze 
pole natomiast wszystkie grunta zapasy towarów 
i wszystkie produkta stanowić mają wspólną wła- 
sność. Każdy produkuje dla siebie ale musi wszel- 
ką nadwyżkę produktów oddawać do magazynów 
centralnych. 

Ideje „levelierów'*, które zmalazły, także od- 
dżwięk wśród wojska, nie wyszły jednak poza 
działalność propagandystyczna. Ostatecznie zosta- 
ły one przez Cromwella (1649) krwawo zgniecjo- 
ne, a przeważna część zwolenników została zam- 
knięta w więzieniach. 

—o- 
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Towarzystwo obrony Kresów 
Zachodnich. 


Ze wszystkich stron Polski nadchodzą wia- 
domości że zbiórka narodowego funduszu o- 
brony naszych kresów zachodnich, 
rozpoczęta tak pomyślnie w dniu 1. marca 1920, 
przybrała znamiona odruchu, który objął najszer- 
sze warstwy społeczne. Ofiary płyną zarówno 
od osób prywatnych jak miemniej ze sirony wsze- 
takich związków, stowarzyszeń 1 rozlicznych m- 
stytucyj. Objawem bardzo pomyśln; m jest zaś 
w szczególności to, że także lud wiejski w dowód 
swego poczucia narodowego, nie ociąga sję z 
pomocą. 

Chodzi atoli o to, aby potworzone w miastach 
powiatowych komitety organizujące 


TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 


jak najusilniej skierowały na swe zabiegi o po- 
zyskanie funduszów od lud ności wiej- 
skiej, która wedle niezawodnych sprawozdań 
chętńie składa grosz ofiarny o iłe czy to za po- 
średnictwem miejscowego wiecu, lub osób, po- 
sładających stosunki w danej wsl zostanie plou- 
czonao celach i ważności obrony kre- 
sów zachodnich. 

Z tego-powodu Zarząd Główny Towarzystwo 
Obrony Kresów Zachodnich zwraca się z pro- 
śbą do Komitetów zbiórkt na prowincyi do (tak 
zawsze gotowego do pracy nauczycielstwa, a- 
by czynniki te zechciały w ciągu najbliższych dni 
jaknajskuteczniej poprzeć zabiegi Towarzystwa o- 
brony. W szczególności pożądanem jest prócz 
doraźnej zbiórki uzyskanie stosownych uchwał 
ze strony rad gminnych, zarządów kas i ppółek 
zarobkowych, składnie towarowych, sklepów u- 
działowych, związków mleczarskich itd. 

Niechaj wieś jaknajowocniej poda rękę mia- 
stu, gdyż obrona naszych kresów zachodnich to 
wspólny cel polskiego miasta 1 polskiej wsi. "Na 
Śląsku Górnym czy Cieszyńskim, Spiszu, czy O- 
rawie, Pomorzu i Prustech Wschodnich walczymy 
o wspólne cele wszystkich stanów polskich, o 
całość państwa i bezpieczeństwo nas wszystkich. 

Niechaj 


gi 


TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 


zjednoczy nas wszystkich w zabiegach o rzecz 
prawdziwie wielką, tembardziej że jest to osta- 
teczna chwila walki o wolność 1 całość (prasta- 
rych ziem polskich. 

Ofiary należy przesyłać pod adresem: Towa- 
rzystwo Obrony Kresów Zachodnich Kraków, 
Krzysztofory III. 
eE TE PERO ORAN: aE aT 


Węgierski kler woła o męża 

silnej ręki. 

Na węgierskiem Zgromadzeniu narodowem 
podczas obrad nad funkcyami i kompetencyami 
gubernatora państwa, wygłosił biskup Prochaska 
mowę charakterystyczną dla poglądów obecnych 
władców Węgier reprezentantów chrześcijańsko- 
narodowej reakcyi. Wywodził on w niej co na- 
stępuje: 

Rewolucya była zupełnie obca duchowi wę: 
gierskiego narodu. (Burzliwe oklaski: To była re- 
wolucya żydowska!) Była ona duchową chorobą 
krwi. Gdyby przez Węgry przeciągnęła tarnopol- 
ska karawana, byłaby ona tak obca węgierskiemu 
łudowi jak rewolucya. W węgierskiej krwi podn o- 
sła rewoltę nie rewolucya Karoly'ego ani Khuna 
ale chrześcijańsko-socyalna reakcya. Do tej chrze- 
ścijańsko-socyalnej reakcyi przyznajemy się wszy- 
scy w tej Izbie. Nje tylko prawo ale także węgjer- 
ski geniusz powołał nas tutaj. Nie zew króla ale 
śmiertełny krzyk węgierskiego ludu zwołał nas 
tutaj, byśmy ten lud o tysiącletniej przeszłości 
powiedli do lepszcp przyszłości. 

Potrzebujemy naczelnika państwa, któryby 
nie był cieniem ale posiadał władzę i siłę Nie 
potrzebujemy lalki, tytułu ale ramienia i władzy. 
(Okrzyki: tak jest!) 


POTRZEBUJEMY SILNEJ RĘKI KTÓRABY. 
TWARDO TRZYMAŁA CUGLE. 


Niczego lepszego nie możemy: życzyć krajowi, at 
silnego gubernatora. 
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Z Zagłębia 
Częściowy strejk trwa. 


Borysław, dnia 8 marca 1920 r. 

Strejk na sekcyi Bukowie trwa dalej. Dalej 
śtrejkują robotnicy i dalej Dyrekcya spokojnie 
matrzy jak się ropa marnuje. 

Robotnicy złożyli piśmienne 
„że nie chcą pod 
'czewskim pracować, 

Organizacya dnia 2 b. m. wypłaciła robotni- 
kom za czas od 10/1] do 15/III cały zarobek. 

Składki na Fundusz Oporu wpływają bardzo 
dobrze 

Poniżej podajemy pokwitowanie z rainksso- 
wanych do dnia dzisiejszego pieniędzy. 


oświadczenie, 
żadnym pozorem z p. Male 


g - 
SKkladiii 

Ma fuhdusz Operu Rebotników Zsałębia Bory» 

sławskiego. 

Lista Nr. 301 Warsztaty Premier Mk. 153— 
„ r t z, = 348— 
. >» 304 Wolanka Fanto „ 318—| 
. „ 418 Zgoda „ 168— 
„  «„ 463 Lubemirski, Irma =» 186— 
«  „ 314 Spiizmann Warsztaty „ 655— 
«  „ 480 Tatra „ 326— 
„ » 347 Oil City, Lesław „ 126— 
a „ 400 Dyamand „ 311— 
» „ 352 Wułkan 2 i 3 a 408— 
„  „ 346/346 Kopalnia wosku „ 1770 — 
„  „ 305 i 318 płynny opał „ 84540 
. n 487 Ana . 645— 
. .« 313 Limanowa „ 446— 
„  „ 101 Syndyk Holenderski  „ 34279 
„ e 447 Wulkan I 5 glo 
„ „w 474 Hanka „ 650 — 
„/*, 481 Nato Li HI s 285— 
„ >» 495 Natan [I il, s 430— 
-  „ 5581 Limanowa e 


Komunikat 


Zgrom»dzenia w Sali Domu Ludowego w Bos, 


rysłaciu urządzone być mogą jedynie ra wie- 
dzą Rady Robotniczej P, P. S. lub Zarządów 


Zwycięski Strejk pomocników fry- 
zyerskich w Drahebyczu, 


Dnia 8 bai. zorganizowani robotnicy fryzyer- 
scy dia poparcia swoich uzasadnionych żądań 
przystąpił: do strejku, Strejk objął wszystkie zę- 
kłady fryzyerskie, solidarność wśród pracujących 
ogólna. à ogi , 

Pomocnicy postawili 5 punktów a miano 
wicie : ] 

1) Uznanie organizacyi zawodowych przez 

ncypałów ; 

2) Zniesienie dotychczasowych napiwków ; 

3) 25 pre. zarobrów od pracodawców ; 

4) 35 prc. podwyżki dotychczasowej płacy; 

5) przyjęcie wszysikich strejkujących do 
pracy- 

Strejk trwał przez 2 dni. 

w rezultacie pracodawcy zniewełeni byli 
przyjąć wszystkie żądznia pomożników wobec 
czego powrócono do pracy, 


—— 

w CZWARTEK dnia 11 marca br, odbę- 
dzie się o godz. 4 popoł. na Rynsu Drohoby. 
ekim , 

Masowe Zgromadzenie Ludows 
z następującym porządkiem dziennym : 

1) Akcya plebiscytowa a stronniczość komi 
syi koalicyjnej; M 

2) Wnioski i interpelacye. 

"ENEI ON 


Nadużycia w handlu skór. 


Ze stow. producentów. skór otrzymujemy fa- 
stępuiące pismo: 
z dnia 4, marea 1920 r. artykułu „Nadużycia w 
handłu skór“ upraszamy uprzejmie o łaskawe 
przyjęcie do wiadomości i ogłoszenie następują- 
cego : P 


e.me e 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


naftowego. 


Związków Zawodowych Naftowców, Metalowców 
i Robotników drzewnych. 

Sali na zgromadzenia udzieła tow. Bujakowski 
na zasadzie każdorazowego zlecenia Zarządów 
Organizacyi Zawodowych lub Rady Robotniczej 
EPS: 

Zlecenia te maią być opatrzone pieczęcią 
jednej z wyżej wymienionych organizacyi i pod 
pisem przewodniczącego lub sekretarza zawodo» 
wego tow. Suwały. s «= 


ab 


Komunikat, 


Rady Robotniczej PPS. i Zarządów Organi- 
zacyi zawodowych Metalowców, Naftowców i 
Robotników drzewnych 

w Borysławiu, 

Ponieważ dowiadujemy się, że rozmaite nie- 
powołane jednostki występują w imieniu orga 
nizacyi robotniczych, wyżej wymienione organi- 
zacye oświadczają, że w imieniu ich w sprawach 
sporów między robotnikami a urzędnikami ru- 
chu mają prawo występować iylko mężowie za- 
ufania danej kopalni lub warsztatu, 

zatwierdzeni przez zarządy organizacyi 
i zaopatrzeni w odpowiednie legitymacye, 


i Wykrycie tajnej fabryki spirytusu 
w Borysławiu. 


Wczoraj o godz. 11 przedpoł, w fabryce spi- 
|rytusu na Wolance w Borysławiu, prowadzonej 
| przez Izaaka Feldeęra ekspiodował aparat, w któ- 
ry fabryka była zaopatrzona. Siła wybuchu by- 
ła tak silną, że w całym budynku wyłeciały 


szyby. Wypadek ten naprowadzii na wykrycie tej | 


fabryki Dwóch synów Feidera zostało przy tem 
ciężko rannych. Na razie Felder pozostaje na 


| 
| 


299-— | wolnej stopie. Całą sprawę ujęła w swoje ręce 


policya. Felder tłómaczy się, że aparatu używał 
do płukania flaszek, a znał: zionego rozczynu do 
|kąpieli. Wykryto całą masę surowców służących 
do wyrabiania spirytusu. 
Energicznę śledztwo w toku. 
—B>: 


Za inicyatywą + pod egidą czynników rządo- | wysokie 


wych, zawiązało się w drugiej poławie 1919 r. 
we Lwowie stowarzyszenie producentów skór su- 
nowych, mające ma celu przez zrzeszenie samych 
producentów ująć w zorganizowane ramy skup 
skór surowych i uchronić producentów od wy- 
zysku, jaki mógtby być uprawiany na ich nieko- 
rzyść ze strony prywainych spekulantów. Oce- 
niając w całej pełni kooperatywny charakter po- 
wstałej instytucyi Ministerstwc handlu i przemy- 
słu udzieliło Stowarzyszeniu prawo wyłącznegą 
skupu skór surowych na wschodnią Małopolskę 
Gdy jednakże tem szeroki zakres terytoryalny 
przeknaczał ramy organizacyi Siowarzyszen'a, wy- 
łoniła się z inicyatywy naszej nowa organizacya 
pod mazwą „Zbiórka skór surowych“, która po- 
zostawiła naszemu Stowarzyszeniu Lwów ! po- 
wiaty okołczne, zaś resztę powiatów objęła sama. 

. Możemy sobie sami powiedzieć, że cel nasz 
osiągnęliśmy w podwójnym kierunku. Wypłacamy 
członkom nietylko pelne ceny cennikiem rządowym 
ustalone, lecz nadto dalsze nadpłaty ponad normę 
cennikową w miarę zachodzących stosunków, 
i uniemożliwiamy paskarstwo skór, oddając skó- 
ry skupione po cenach taryfą rządową ustalonych 
rządowi, który niem: dysponuje przez wydawanie 
zleceń wysyłką skór do sarbarń. 

Pod względem wykonywania tak skupu skór 
Thi i dyspozycyj Rządu stojmy pod ścisłą kontro- 
lą. Racyonalne prowadzenie naszych ksiąg ma- 
gazynowych i kasowych, obowiązkowe peryodycz- 
ne naportowanie Ministerstwu stanu magazyno- 
wego, częste wykonywanie kontroli przez organa 
rządowe, zjeżdża jące na miejsce wykduczają wszel- 
kie nadużycia z naszej strony. 

i To też nieprawdziwą jest wiadomość o po- 
peimionem przez nas ukryciu zapasów skór Sto- 
warzyszenia przez zamurowane. Jeśk fakt taki 
się zdarzył, to nie pochodził on od Stowarzyszenia 
i Stowarzyszenie nasze nie miało z tem nic wspól- 

:'nego, mógł to być czyn pry"atnej jed 
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nostki, za który Stowarzyszenie nie może od- 
powiadać. 

Również nie odpowiada prawdzie wiadomość 
o wysuniętym przez mas fałszywym kontrolorze 
rządowym. Jeśli tenże uwijał się wśród rzeźni 
i w mundurze nadużywał swego stanowiska. Sto- 

ie, które z mim nie weszło w żaden 
kontakt nie moze za ewentualne jego nadużycia 
brać na siebie odpowiedzialności. 

Sprawa garbarni redukuje się do rozmiagów 
jednorazowego wypróbowania zdolności; fa- 
chowych dwóch noboiników gasbanskich sprowa- 
dzonych przez osobny komitet, który miał ną celu 
założenie garbarni we Lwowie. Wydane skóry 
zgłomiiiśmy organom rządowym, a wyprawóone 
skóry sprzedaliśmy w ilości minrgmainej na oso- 
bistą potrzabę naszym członkom za osobistem 
potwierdzeniem każdego członka po cenach wła- 
snych kosztów. 

Także wysyłka skór do Zabłotowa przedsta- 
wią się w całkiem innem świetle. Na podstawiś 
urzędowej dyspozycyi organów rządowych wy- 
słaliśmy jak to było naszym pbowiązkian 4 wa- 
gony skór dò garbarń w Kutach. że zaś w Ku- 
tach niema siacyi kolejowej tylko w Zabiotowig, 
przesytwę kolejową musieliśmy adresować do Za- 
błotowa. Jeśliby istotnie fimią kolejową do Za-: 
błotowa szły inne jeszcze transporty skór, to nie 
pochodziły one stanowczo od nas. Okoliczność 
tę możemy udowodnić każdej chwili maszemi 
książkami. 

Pozostaje w końcu zarzut pobierania wyna- 
grodzeń po 150.000 koron miesięcznie. Zarzutu 
tego jako zgoła nieprawdopodobnego chyba n.e. 
należy traktować na serye. Mimo to możemy każ- 
dej chwili udowodnić księgą protokołów Rady, 
Nadzorczej, że pensye Dyrektorów wynoszą 5.000 
koron miesięczne i 2 proc. od ewentualnego czy- 
stego zysku. 

Jeśli się zwiaży, że robotnicy nasi zarabiają 
u nas więcej, że praca Dyrektorów jest żmudna i 
wymaga poświęcenia wiele czasu ze szkodą dla 
naszych prywatnych interesów zawodowych, że 
wreszcie wobec nieznacznego kapitału zakiado- 
wego, Stowarzyszenie musi operować znaczniej- 
szym kredytem udzielonym osobiście członkom Dy- 
rekcyi, którzy odpowiadają zań całym suom ma- 
jątkiem, podczas gdy członkowie odpowiadają 
prócz udziałem jedynie jeszcze do pojedynczej 
wysokości swoich udziałów (udział wynosi 1000 
koron), to wynagrodzenie to chyba mie będzie zą 


Przesyłając Wieke Szanownej Redakcyi po- 
wyższe wyjaśnienie, czyn$ny to w przeświad- 
czeniu o rzetelności naszej pracy na polu koe 
peratywy ekonomicznej, zarazem pozwalamy so- 
bie zawiadomić, że rownocześnie odnosimy się 
do Ministerstwa handlu 1 przemysłu z prośbą, 
o przeprowiadzenie z urzędu na miejscu docho- 
dzeń, których rezultat nie omieszkamy podać do 
wiadomości Szanownej Redakcyl. 

Ziamieszczając powyższe wyjaśnienie, wyra- 
żamy ze swej strony madzieję, że Ministerstwo 
Handlu i Przemysłu przeprowadzi dokładne do- 
chodzenia, gdyż jak z tego wyjaśnienia wynika, 
podobnie jak z naszego artykułu w dziedznie 
handlu skór mie wszysiko jest w porządku. Je- 
żeli nie Stowarzyszenie ,to „jedynostki prywatne“ 
paskują skórami. Będziemy uważali za swą wielką 
zasługę, jeżeli naszymi artykułam! spowodujemy 
przeprowadzenie dochodzeń i uporządkowania 
sprawy. 


Komunikaty, 


RADA ROBOTNICZA PPS. odbędzie posie- 
dzenie w środę 10 bm. punktualnie o godz. 7 
wieczór w lokalu Rynek 8 I. p. Wzywa się Tø- 
warzyszy, aby punktualnie na to posiedzenie 
przybyli. Prezydyum. 

KLUB RADNYCH P, P. S. odbędzie posiedze- 
nie dziś w środę o. godz. 7 wieczór. 

BACZNOŚĆ KELNERZY |.Z powodu akeyi 
cennikowej w Przemyślu niech nikt z kelnerów 
nie przyjmuje tu pracy aż do odwołania: 

W SOKOLE II przy ul. Szeptyckich w se- 
botę 13 b. m. o godz. wpół do 7-mej staraniem 
Komitetu Kolejowców Polaków będzie wykładał 
Pan Dr. Aleksander Czołowski „Dzieje mary- 
narki polskiej“ z obrazami świetlnymi, Komitet 
zaprasza tą drogą szerszy ogó! kołejowców i o- 
bywateń 


„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 61 


. codziennie o godzinie 7:30 <— Fortenze Młontyn, z teatru Olympia w Paryżu. — Doti Bros, ekscentrycy. — 
GUKOSSCNM The Two Fishers — Lusia Kowalska. — Po ślubie, farsa. — Dina Renig — Fela Malinowska — The Tafts. 
a W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7:30 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie papieru Š. Gabryela, ul. Legionów 3- 


SEKRETARZ KOMISY! ZWIĄZKÓW zawo- 
dowych tow Słoniowski urzęduje stale z wy- 
jatkiem niedziel i świąt w lokąlu Rynek 8, 1. p. 
'od godz. 9—1 przed poł., gdzie w sprawach tak 
erganizacyjnych jak zawodowych zwracać się 
należy. 

ZWIĄZEK POMOCNIKÓW DENTYSTYCZNO- 
TECHNICZNYCH pedaje do wiadomości, że 
„Bezpłatne Biuro Pośrednictwa Pracy“ znajduje 
‘się we Lwowie, Rynek 1. 8, I p. Otwarte w po 
niedzizłki, średy, piątki, od 6—7 wiecz. W in. 
mych dmiach Zakład dentyst. Jagiellońska 15, 
między 9—1i3—6. Zarząd zwraca się do wszyst- 
kich pemocników dent.-techn. na prowincyi, 
"by we własnym interesie bezwłocznie zgłosili 
‘swoje przystąpienie do Związku. 

WSCHODNIO-GAL SEKRETARYAT POLIT. 
P. P. S. WE LWOWIE, funkcyonuje stale w 
lokalu Rady robotn. Rynek 8, I. p. w godzinach 
przedpełndnrowych, dla towarzyszy lwowskich 
od godz. 5-tej do 7 mej wieczór. 

Listy z prowincyi adresować należy: Bro- 
nisław Skalak, Lwów, Sykstuska 21 Redakcya 
„Dzienaika Ludowego. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Ko- 
ła miejscowego Związku zawodowego pracowni- 
'ków kolejowych odbędzie się w poniedziałek 
dnia 15. marca 1920 r. w Sali Sokoła II. przy 
uł. Kętrzyńskiego |. 72. 230—3 

Początek Zgromadzenia o godz. 5. wieczorem. 

CENTRALNY ZWIĄZEK KOLEJOWYCH E. 
MERYTÓW inwalidów, wdów i sierót zaprasza 
członków na Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 14. marca 
1920 o godz. 3 ciej popoł. w lokalu towarzystwa 
przy ul. Krasickich 5, I. p. Wstęp za okazaniem 


legitymacyi Towarzystwa, ZARZĄD. 
BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE! 


Omijajcie Lwów z powodu akcyi o 8 godzinny 
dzień prary. 

Uprasza się Organy i pisma partyjne o prze: 
druk tego komunikatu. 


BA OGLOSZENIA. |v] 
zykAlOS” Prze 12 Dziewczynka m 


wszelkiej bielizny, oraz wy:|3 mies licząca dla brsku! 
praw ślubnych. środków do wychow ania jest | 
do odstąpienia, wiadomość; 


a BE Pio. u matki Anny Wołoszyn, ul. 
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zęby te, mostki i korony, Piastów |. 3 

= AR podniebienia, A 

prawki w jednym dniu usku sklepu ko- 
łecznia Zakład dentystyczny Koncesyę rzennego 


przy Kochanowskiego 
1. i6. 3525 


UBEGZZCDE 


Baczn OŚĆ ! 


Zawiadamiam P. T. Publiczność iż sklep mój 
przy ul. J gellońskiej 7 zupełnie zwinąłem i pro- 
/wadzę nadal hurtowny skład rowerów, maszyn do 
szycia eraz przyborów do tychże 


przy ul. BERNSTEINA 8$, II p. 


Föbus Rosenmann. 


uł. na Lewanvówce wynaj 'ę. 
T Wiadomość ul. Senato’ ska 9. 
u dozorcy od godz. 2 do 4 


,popołudniu. 


CHOREB weneryczne, skórne, zastarzałe — 
i ieczy mpecyaLiistm cdir, 
Z ERIMOKH, rrliomm VvVvałowym 1 11. 
'Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przed- 
"południem, 872—26 


Rasa, Herbsta, Kakat 


codziennie ANGIELSSA Benssorf, Suchard 
świeżo palona, i CEYLGNSKA i Van Huiten 
pe cenach przystępnych pelewa Glówny skłąd kawy i herbaty 


Józeja Maska, Lwiw Batore? 


| 


MAGAZYN OBUWIA 


kauczukowe i metalowe wy: 


P PIECZĘCIE konuje po najtańszych cenach 
1 26 Maks Glaserman 


tOwrni, 
o iraia adj 1. 19 


poleca trwałe oraz eleganckie, obuwie wszel- 
kiego rodzaju po cenach przystępnych : -ii 


WWłżładysiaw Lipinski 
ul Szajnochy 1. 2. — (róg Kopernika). 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


EITINGERA BALSAM NA ODCINKI 


Cona flaszki z pędzelkiam MAu., Z5'6O 
Skład i wyrób: 


ARTERA ML ETTNIGERA, LEGG, PLAC: EOLOCHOWSKO 


= Pasaż Mikoląscha. 
Zmiana programu dwa razy 
w rygod.: we wtorkii piątki 


KINOLU 
Od wtorku 9-go marca br. 


TAJEMNICA KUPCA 


Dra Antoniego Blumenfelda 


Cheroby zkóry, włosów. Kosmety- 
ka lekarska. Choroby wsneryczna 
Röntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya. Eadoskopia. Diatermia. 


Lwów, Hiementyny Tadociej 1 (obek: botata Gosea. 


(Człowiek czynu). ZAKLAD == 


Dramat awanturniczy w 4-ech aktach. 
L Wyznanie. 
li Gra o miliony. 
ill. Wszystko stracone. 
IV. Szczęśliwie złączeni. 


Doborowe uzupełnienie programu. Ę 


z wozem do przewozu 
węgla, drzewa i t. p. (je- 


nnes 


Para młodych siinyeh koni 


dnorazowo 12 q) oraz pług z końmi do orania (ewen 
tualnie działek) do wynajęcia po umiarkowanych ce- 
zyjmuje dozorczyni domu ul. Pie- 
36 między godz 2 a 3. 


nach. Zamówienia 
karska 


e 


DO WYROBU 


Dachówek cementowych 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


KASTME ROLAORA pot. „LAUSZERS 


DZIENNA PRODUKCJA DO 800 SZTUK. 
jak również wezelkie inne maszyny i formy do 
wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sącz- 
ków do drenowania, słupów parkanowych i t. d, 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 


w Łodzi, ul. Kilinskisgo 154. 730 
Na żądanie wysyła się katalog Nr. 32. bezpłatnie. 


DERTYSTA 


Dr. lzhób Owiński 


pracemnia dzntyst.-tzchniczna, Maiłczą Zi. 


éx 


nę a 


SOLALIJ 


y 


Dr. Z. Grossek 


ord. w chorobach skórnych i wenerycznych od g. 3—5. | % 


Rynek 41. I. p. 
sekund. szpitala. Powsrech. 


Dr. Zofia WEPPER ord. w chorobach skórnych 


i wenerycznych uł. Janowska 26, od godz. 2—4 popoh 
APA) lekarska. 


łeli.ny, proszok de mycha rąk | naczyu la, 
wyrobami. 


Zgubiiem Jesiormac,ę RUSSDORFA Leah czci ista są n=jlepszymi światowymi 
anan konsumową Miej. ; f , d Bliższych informacyi udziela 
Zakładu aprowizacyjnego ie a 7 assketr 8 „ta 


NOSSDORFA fabryka artykułów 
chemiczny Ch 
we Lwowie, ul. Zielona 53 


SS FILIE: w Krakowie: E Kam- 
sler i M. Statter ul. Gertrudy 
1. 23, w Stanisławowie: Ga 


li ya, Trybunalska 4, w Prze- 


nazwisko Fogowski Franci- 
szek, ul. Kurkowa 11. l. p. 
Uczciwy znalazcaraczy zwi: - 
cić za wynagrodzeniem pou 
wskazanym adresem. 
koncesyę 


Wynajmę młeczarną 


wraz z kuchnią. Wiadomość 
Senatorska 9. u dozorcy Osj 


Ae E Ri Am 


[PROSZEK DO PRANIA | 


8—12 rano. | myślu - Goldberg, Moniuszki 

IA EL] 1.7 M O Scheiner, Jage! 
d Le- | 

Sprzedam h 'ońska 5. w Borysławin: W 


za 14.000 koron. Wiadc- August, Drohobycka. 


mość u dozorcy ul. Senator- $ 
ska 9. od godz. 2—6 popoł. = 


Wszędzie do nabycia. 


LISTY PRZEWOZOWE 


4 Zast. nacz zed. í rędaktar odpowiedziainy: JAN SZCZYRER. 


Í 


POLECA 


Drukarnia Ign, Jaegera 
Z CA) LWOWIE, | ul SyKstuska 33 


Drukiem A. Golimana wą Lwowia S-bstuake 18. 


